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W ychodzi w e W to rk i i 

P ią tk i. P re n u m era ta  przyj­
m uje się pod adresem : do 
W yd aw cy  T y g o d n ik a  w  
P etersbu rgu , do E xpedycy i 
G azet P etersbursk iego  Pocz- 
łam tu , lu b  do x ięg arn i G ra- 
fe; w  W arszaw ie, w  d ru ­
k a rn i Zaw adzkiego i W ęc- 
k iego i w  Biurze inform a- 
cy jnem ; w  W iln ie , w  xię- 
garn i Zaw adzkiego; nadto  w e 
w szystk ich  P ocztow ych  w 
k ra ju  u rzędach .

FETBRSBTJRSEI.
G A Z E T A  U R Z Ę D O W A  

K R Ó LE STW A  POLSKIEGO.

Cena R oczna: w Rossyi 
s p o cz tą , a  w  sto licy , z no­
szeniem  do m ieszkań , 50  r .  
ass. P ó łro czn ą , 25  r . ass. 
Bez poczty , d la  odb iera­
ją c y c h  w  x ię g a rn i G rafe: 
R o czn a , 45 r . ass. P ółrocz­
n a , 25  r .  ass. D la  K rólestw a 
Polskiego: Roczna, 55 r .  ass. 
P ó ł/o c zn a ,  28  r . ass.

W  t o r e r ,  • —  L i s t o p a d a .

T y g o d n ik  Pe te rsbursk i  będzie w y c h o d z i ł  w ro k u  p rzysz łym , 1839, bez 
żadnej zm iany  w  do tychczasow ym  u k ła d z ie  i cenie. Osoby życzące n ań  
prenumerować, proszone są o wczesne zg łoszenie  się.

kbmmi fmtjw.
7 3 1  P a a d z ie r n .

Petersburg, t2 Łistopad-

Roskazy dzienne C e s a e s k i e .

2 3  Październtka. «N. C e s a r z  J mc znajdując się 16 
bieżącego Października przy odkryciu bramy tryumfalnej, 
wzniesionej za rogatkami Moskiewskiemi w Petersburgu, 
na pamiątkę świetnych czynów wojsk Rossyjskich w P er­
sy!, Tnrcyi i Polsce w latach 1826, 1827, 1828, 1829, 
1850 i 1831, i ponowiwszy przy tern zdarzeniu wynurze­
nie M o n a r s z e j  wdzięczności dla Armii, ponawia te ł  wy­
razy wdzięczności S w o j e j ,  za wierną służbę i waleczność, 
Admirałom, oficerom wyższych i niższych stopni i mary­
narzom rang nieoficerskich Floty C e s a r s k i e j ,  którzy mieli 
udział w ostatniej Tureckiej wojnie, tudzież tym, którzy 
należeli do działań wojennych przeciw Persom w wodach 
Kaspijskich.»

2 2  tegoż m. Teodozyjski Komendant liczący się w woj­
sku Pułkownik Ster, otrzymuje dymissyą w randze Jener.- 
majora, z m undurem  i pens ją  całkowitej gaży.

2 4  tegoż m. Dowodzca Kazańskiego pułku strzelców, 
J e n e r a ł - m a jo r  Czyczagow, mianowany Dowodzcą 2  bryga­
dy 13 dywizyi pieszej, na miejsce Jenerał majora Domed, 
który otrzymuje dymisyą z m undurem  i pensyą dwóch 
trzecich ilości, przeznaczonej Ustawą 6  Grudnia 1837 roku.

 Przez R e s k r y p t a  C e s a r s k i e ,  m i a n o w a n i  k a w a l e r a m i

orderu  Św. S t a n i s ł a w a  1 k l a s s y ,  12 Padziernika, Na­
czelnik Głównego Sztabu Floty Czarnomorskiej i portów 
Kontradmirał Chruszczów; te g o ż  o r d e r u  2  k l a s s y ,  18

Września, Radzcv Stanu: Vice-Dyrektor D epartamentu Podat­
ków i Poborów Bazilewski, Naczelnik oddziału w Departa­
mencie Handlu zagranicznego Groschopf i zarządzający od- 
działem w D e p a r ta m c u c i t !  S k a r b u  P a ń siw a  I lo a c n g ,

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły orderów', z d. 18 
Września b. r. mianowani, w liczbie innych, kawalerami 
o rderu  Sw. S t a n i s ł a w a  5  k l a s s y :  Skarbny powiatowy 
Krzemieniecki, 6  klassy Piatnicki; t e g o ż  o r d e r u  4  k la ssy :  
Dowodzca roty straży pogranicznej Wołyńskiej podpułkow­
nik W asiljew , starszy gubernijalny skarbny Witebski 7 
klassy Pluszczewski-Płaszczyk , Assesorowie Kollegialni: 
Radzca Kijowskiej Izby Skarbowej Sch.immelpfen.ig; Zarzą­
dzający Komorami Celneini: Isakowiecką Bieliński, Ustiłuż- 
ską Pomerański i Kowieńską Lwów; Urzędnicy 9  klassy, 
Skarbni powiatów: Mozyrskiego N ow ick i, Lucyńskiego
Dziggielewski, Taraszczańskiego Nowicki, Newelskiego Utkie- 
wicz, Ostrogskiego Kozłowski i Lipowieckiego Błażejewski, 
i Dozorca straży pogranicznej Radziwiłłowskiej Boczkow.

■— S powodu postanowienia Rządz. Senatu względem wyje­
dnania M o n a r s z e g o  rozstrzygnienia napytanie: jaką rangą 
ma się tytułować Prezes Grodzieńskiej Izby Sądu Kryminal­
nego Anisimow , P. Minister Sprawiedliwości przedstawiał 
o te'm Komitetowi P P .  Ministrów, na którego zdanie J. C. 
M o ść ,  4  b. m. raczył roskazać: 5  klassy Anisimowa, 
który zostawał w 6 i 5 klassie przez lal przeszło l i ,  za­
twierdzić w randze Radzcy Stanu, ze starszeństwem z dnia 
mianowania jego Prezesem Grodzieńskiej Izby Sądu Kry- 
minalnego, to jest od d. 2 9  Listopada 1836 roku.

Ukazy Rządzącego Senatu, 1  Departamentu.
1) 19 b. ni. O wydzielaniu monaslerom Greckorossyj- 

skim części lasu s puszcz skarbowych.
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2) 2 4  tegoż m. O pozwoleniu rossyjskim szyprom okrę­
towym i majtkom przywozić z zagranicy towary na prze- 
daż i zakupować towary w Rossy) na wywoź za granicę.

-— W  nocy na 8 Października s traszliwa burza miała 
miejsce w Rydze i zrządziła wielkie szkody. Wielka liczba 
statków morskich i barek rozbiła się; most na Dźwinie 
znacznie został uszkodzony.

trtboitro-śct
Londyn 2 7  Października. XX , JJ. Sussex i Cambridge 

zamierzają puścić się niezwłocznie w podróż po Szkocyi,
—  Margrabia Connyngham, Wielki Szatnbelan Królo­

wej Jmci podaje się do dymissyi s powodu słabości zdrowia.
—  Hrabia Woroncow jenerał guberna to r  Nowej-Rossyi i Bes- 

sarabii, przybył wczora do zamku Pembroke, blisko Salisbury, 
dla widzenia się z Hrabiną-Wdową Pembroke, siostrą swoją.

—  Odebrano nowiny s Przylądka D. N. dochodzące do 
końca Sierpnia. Spodziewano się powszechnie że Rząd po­
trafi uspokoić kafrów i ustalić porządek.

—  Listy prywatne z Rio-Janeiro, z d, 30  Sierpnia dono­
szą, że nowiny polityczne z Babia, z d. 2 0  tegoż m., nie 
są pomyślne i że również z Rio-Grande odebrano, pod d. 
21 togoż m., doniesienia wcale niezaspakajające. W Rio, 
interesa szły ociężale i obawiano się upadku cen kawy. 
Żadne układy w rzeczy papierów publicznych nie robiły 
się, i niesposób było sprzedać je inaczej, jak z wielkie'm 
ustępstwem. Przyczyną tego było, że Minister Skarbu, przy 
otwarciu posiedzenia izb, 10 Września, miał przełożyć po­
trzebę nowej Rządowej pożyczki od 6  do 10 tysięcy contos.

—  Podług wiadomości s Cbiii, po 12 Lipca, na wdanie 
się admirała Ross, blokada wybrzeża Peruwjańskiego przez 
eskadrę Chilijską, została zdjęta.

—  Przyjazd lorda Spencer do Zamku W indsor dał po­
wód do licznych domysłów. Jedni twierdzą że mianowany 
będzie na miejsce lorda D urham  do Kanady, inni, że za­
stąpi lorda Glenelg w gabinecie; jako Minister Osad.

•—  Uwaga powszechna zawsze jest zajęta pytaniem, kto 
zajmie miejsce (lorda Durham, Pomiędzy osobami które 
mogą być mianowane na to ważne stanowisko, wymienia­
ją  lorda Mulgrave, (Margrabię Normanby) dotychczasowe­
go Vice-Króla Irlandyi, na którego miejsce ma być mia­
nowany lord Spencer, pote'm xięeia Richmond i nakoniee 
lorda Stanley.

Paryż 2 7  Października. Natychmiast po otrzymaniu w 
Nantes dekre tu  Królewskiego, unieważniającego uchwałę 
Ogólnej Rady Departamentu niższej Loary, Yice-prezez tej 
Rady, P. Billault, deputowany, podał się do dymissyi lis­
tem, adresowanym do Ministra Spraw Wewnętrznych i

—  Moniteur Parisien zaprzecza wiadomości, rozgłoszonej 
przez niektóre dziennik;, jakoby na okrętach francuskich, 
blokujących porty Mexykańskie, zjawiły się [zabójcze cho­
roby. Z urzędowych podań daje się owszem widzieć że 
3 liczby 2 3 6  chorych umarło tylko 6  ludzi.

—  Ostatniemi dniami um arł xiążę de la Force, par 
Francy i, g rand Hiszpański i  klassy.

—  Liczą w tej chwili We Francyi 862  towarzystwa 
przemysłowe, s których wielka część nie rozdała jeszcze 
swoich akcyj, podczas kiedy kurs akcyj spadł bardzo ni­
sko. Przedsięwzięcia dróg żelaznych są od niejakiego czasu 
przedmiotem strachu panicznego, który j.r poniżył w ce­
nie nad wszelkie spodziewanie.

-— W departamencie de la Dróme uczyniono ważne od­
krycie, znaleziono Znaczny pokład gliny zwanej po angiel­
sku Cornish-clay, s której wyrabia się porcelana angielska 
i która, jak dotąd mniemano, znajduje się tylko w Korn- 
walii, Wiadomo że. ta porcelana, naśladująca doskonale 
japońską,  bardzo łatwo i tanio się wyrabia. Anglia 
przysyła jej co rok do Francyi za kilka miljonów franków 
mimo to iż cło przywozowe jest bardzo Wysokie,

—-  Pracowano wiele w mechanice nad znalezieniem sił, 
zastępujących siłę koni, ale dotąd nic nie zrobiono dla 
pomnożenia samej tej siły. Teraz P, Pilaud o trz \m ał przy­
wilej na wynalazek systematu powiększenia siły końskiej O 
dziesięć razy, dającego się Zastosować do wszelkich powo­
zów i na wszelkich drogach, na równinach i pod górę, 
na drogach gładkich i rozmaicie nierównych. Wynalazek 
P. Pilaud zależy na dobrze zrozumianym sys te macie dzia­
łania drążków czyli dźwigni (li;viers).

Depesza telegraficzna s Tulonti, ż d. 2 3  Października.
P ort tle France* 11 Paźdz.

Marszałek Walee, do P. Ministra Wojny.
«Urządzenie stanowiska wojskowego w poi cie Stora szybko 

postępuje. Część obronnej linii ju ż  ukończona i prace 
czynnie się posuwają,

•Niespokojność, która dawała się widzieć między K a by­
tami, ustaje; po czterdziestu ICciccb niepodległości zaczy­
nają oni przywykać do nowych wladzców.

•Dostarczenie potrzeb wojennych morzem jest zapewnio­
ne i w krotce Konstantina odbierze s Port [de France to­
wary, w które dawniej zaopatrywała się przez Bone,

Jt O W 1 N t  Z H l S Z P A Ń t i .

Madryt 2 2  Października. Jenerał Alaix przyjął ofiaro­
wane mu ministerstwo wojny i w tych dniach jest tu spo­
dziewany.

—-  Twierdzą w Madrycie że wodz karlistów Balmaseda 
przeszedł E b ro  i wtargnął do Kastylii,

—• 2 0  b, m. w Ascoitia odbył się ślub don Carlosa ś 
xiężną Beira.

Wiedeń 2 7  Października. Cesarz i Cesarzowa j j ,  przy­
byli wczora, o 4 popołudniu do tutejszej stolicy, w po­
wrocie s podróży do Królestwa Lombardzko-Weneckiego. 
Xiążę Metlernieh 24m a godzinami poprzedził JJ, CC. MM,, 
przed odjazdem z Wenecyi, Cesarz Jmć, przez reskrypt 
z d, 17 tegoż m ., oddał w rozrządzenie J. C. W. ArCy- 

xiążęcia Vice-Króla sum m ę 80 ,000  łiwrów Austryackich, 
dla rozdania pomiędzy ubogich.

Berlin, 2 Listopada. Reszid-paśza, Minister Spraw Zagra-
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nicziiycb Porty  O ttom ańskięj,  wysiany ze szczególnein po­
leceniem do  K ró low ej W ik to ry i ,  wyjechał Wczora z Berli­
na do Paryża , skąd uda się do L o n d y n u .

U Iga, 2 7  Października. A dress ,  przyjęty przez obie iz­
by Sianów  pow szechnych ,  złożony został K ró low i Jmci i 
wczora, na posiedzeniu wtórej Izby, DepUtacya zdała spra­
wę z odpowiedzi Królewskiej.

Ateny 7 2  Października . 8  b . m. K ról Jnac puścił się 
w  podróż  po prOwiileyach, k tóra  spóźniona została słabo­
ścią zdrowia. J. K. Mość zwiedzi Chalkis,  Atalante, Gardi- 
ki, Lamia, H ypathe ,  Ltdoriki, NaUpaktos, Vrachori i nako- 
niec Missoluughi, gdzie zjcdzie się s K ró lo w ą  Julcią.

Jn lo n a , 2 0  Października . K ró low a Jtrić G re c j i  wypły­
nęła s tutejszego p o r tu  na korvyecie greckiej «Ame'lie», do 

sw ego kraju,
S z  w a J c a r y a .  Zurich . li Paździe rnika  miało miejsce 

odkrycie  pomnika na cześć  re fo rm a to ra  Żwingli na polu 
bitwy pod K appel,  Pom nik  ten stanowi piramida s czer­
w onego g ran itu  na której p rzytwierdzone są dw .e  tablice 
żelazne, Na jednej, ze strony  północy, jest napis: «Hic 
Udalricils Zwirtglius, post sedccim a Christo nato secula, 
liberae ecclesiae chris tiahae lina cuiii Martino Luthero ćon 
di tor, pro  vero et pro pałria etiam cum fratribus fortier 
pugnans, immortalitatis certiis occidil die X I , inensis Oct. 
M D X X X I. Ze strony  południa  jest d ru g a  tablica s takim 
w języku niemieckim napisem: 'Mogą oni zabić ciało, ale 
nie zabiją duchau> Takie są słowa, które wyrzekł na tern 
miejscu Ulryk Zw ingli, umierając śmiercią bohaterów za 
prawdę i swobodę kościoła chrześcianskiego 11 Paździer­
nika 1551. P rzy  tej okoliczności k ilku  pastorów miało 

* m ow y j c h ó r  m uzyczny składał się ze cz te rechset śpiewaków.

M E T E O R O L O G I A .
O  pioi tuNACH i G r z m o t a c h ,

(w jc ią g  z  artykułu P. A  rago, w  «JnnuairS du Bureau 
des longitudes <> ża rok 1857.)

(Ciąg dalszy.)

Zapach towarzyszący uderzeniom piorunu.
Niektórzy fizycy m niem ali,  że  niema po trzeby Zagłębiać 

się w dociekanie szczególnych p rzyczyn ,  dla wytłum acze­
nia skąd pochodzi oddzielny zapach, towarzyszący każde­
m u  wystrzałowi p io ru no w em u , Materya g ro m o w a ,  w przej­
ściu swojem, mniej lu b  Więcej m o cnem , przez naczynia n e r ­
w ow e naszych o rgan ów , nie mOgłażby sp raw ić  sama przez 
się wstrząśnienia, podobnego  do tego, jakie wynika z dzia­
łania takiej lu b  innej woni?

T o  dałoby się do  pew nego  stopnia dopuścić ,  g d y b y  szło  

o zapach, nie trwający nad jednę  chwilę, Ale p io run  roz­
wija wszędzie, kędy przechodzi, riaWet na o tw ar łem  po­
wietrzu, zapachy, k tóre  d ługo  trwają. K iedy  wchodzi do 
miejs-c zamkuiętych, napełnia  je  w yziew am i siarCz.ystemi,

które czasem tak są gęste,  ze  zaciemiają przedm ioty , Ocze- 
wista w ięc, że  są  pew ne m aterye  rozproszone W powie­
trzu. Czy należy  p rzypuśc ić ,  że te m ate rye  pociągiiione 
są w biegu przez p iorun ,  jak te proszkow e osady ,  k tó re  
badane były przez P, Lusinieri?

P. Arago następnie wchodzi w rozbiór p io ru n ó w  w dół 
i w g ó rę  bijących i przytacza m nóstw o faktów, Ostateczny 
wniosek jego jest następny:

«W chodząc  w tak szczegółowy rozbiór m iałem na  ce lu  
w skazać ,  że fakta, na mocy których w ielu  fizyków chciało 
us tanow ić  is tnienie p io run ów  z ziemi do  chtr tnr bijących, 
nie noszą cećhy rzeczy dowiedzionej. D o d a m  Wszakże, iż po ­
czytuję zagadnienie  zupełnie  rozwiązanetti przez ogół roz­
maitych okoliczności, P rzypuszczam  więc bezw arun ko w o  
p ioruny  w stępne, W iem , że fizycy pierwszego r z ę d u  w nie 
nie wierzą; w iem , że nie raczą nawet w d aw ać  się o tekn w roz­
praw y, ale najwyższe naw et powagi m uszą  Ustąpić faktom. *) 

Czy niebeśpieczeństwo od pierunów dość jest wielkie, iz ­
by się niein zajmować było warto?

A u to r  da |e  obszerny  spis osób zabitych od p io ru n u ,  po­
tem mówi: nMimo to wyliczenie nikt mi nie zaprzeczy 
gdy powiem, że dla każdego z mieszkańców  P a ry ż a  n ie ­
beśpieczeństwo być  zabitym od p io r u n u ,  mniejsze jes t  
niż niebeśpieczeństwo zgiuienia na ulicy o d  spadtlienia na  
g łow ę walącego się komina, wazonu lu b  ro bo tn ika ,  p r a c u ­
jącego na daeltu . Niema zapew ne  nikogo, ktoby żrana wy­
chodząc z d o m u  myślał wiele o te'm, że kom in ,  WazOn, lub  
człowiek m oże  m u  spaść  na głowę, G dyby  s t rach  m óg ł 
ro zu m o w ać ;  nie więcej-by myślano  O niebeśpieczeństwie i 
podczas burzy ,  trw a jące j  przez 2 4  godzin.

«T rzeba  wszakże na usprawiedliwienie nasze powiedzieć, 
że  nagle  i żyw e światła, zwiastujące p io run  i huczne  jego  
wystrzały, wywierają  na n e rw y  wpływ m im ow olny , o d  
k tórego najmocniejsze organ izac je  nie Zawsze są  sw obod­
ne **). D o d a m ,  że jeżeli uderzenia  prawdziwie p io ru no w e

*) Dobrze, jakkolw iek naiwnie, mdwi P. Arago, że [ fa k ta  m uszą  
m ie ć ' g ó rę  n a d  tco r jię ;  ale niemozemy się iiie zdziwić tym  

p ierw szeg o  rz ę d u  fizykom, k tórzy  nie wierzą w pioruny b iją ­
ce z ziemi. W  dzisiejszym stanie nauki, każde objawienie się 
elektryczności m am y albo za dążenie do ułożenia się w rów ­
nowagę jednego i tegoż samego płynu, którego jedno  ciało ma 
mniej niż d rug ie ; albo, ja k  chcą  ihni, za dążeuie do połącze­
nia się dwóch różnych płynów . W ohu ty ch  Sposobach poj­
mowania nie ma żadnej przyczyny, dla k ló rejby , k iedy  pioru­
ny b iją  s chm ur w ziemię, nie miały też hic' z ziemi W chm u­
ry . Owszem, jeżeli wspomniana dzisiejsza teoiya fenomenów 
elektrycznych jest g run tow na, (o Czem w ątpić nielylko wolno, 
ale trzeba), w takim  razie jedyną  okołiCznos'cią, k tó rej by  się 
dziwie należało jest, że tak zwane pioi-uny Wstępne, (foudres 
asćendantes, chocs eu retonr), niezmiernie rzadko uwalać się 
dają, kiedy podług rachunku  prawdopodobieństw, d la  równo­
ści przyczyn, liczba ich powinnaby byc równą liczbie pioru­
nów zstępnych. Osobliwsi są  Ci p ie rw sze g o  rzęd u  fizycy, któ­
rzy, przypuszczając zasadę, odrzucają konieczne, logiczne jej w y­
padki. ( W y d .  T y g .J

**) Musi byc tak  W rzeczy samej, że obawa grzmotu i b łyskaw icy 
je s t zupełnie niezależnym od stanu moralnego fenomenem czy-
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są  barcko rzadkie ,  zato liczba ogólna grzm otów , słysza­
n y c h  w ciągu ro k u ,  jest ba rdzo  wielka; że nic nie rozróż­
nia wystrzałów nieszkodliwych od innych, i że  niebeśpie- 
czeństwo, jakkolwiek w rzeczy samej małoznaczące, nigdy 
przecig n iepodobnem  nie jes t  i m usi sig zdaw ać  wielkiem 
przez sam o Czgste ponaw ianie  sig okoliczności, w k tórych  sig 
zda rzy ć  może.

•Jeżeli m am y  w ierzyć  p raw ie  pow szechnie  przyjętem u 
m n iem an iu ,  daleko wigcej jest n iebeśpieczeństwa od p io runu  
p o  wsiach i miejscach o tw artych ,  niż w wielkich miastach. 
W y w o d y  teoretyczne dość  dobrze  sig zgadzają s tern twier­
dzeniem.!)

O środkach zaheśpieczenia si§ od  piorunu.

Starożytni używali rozm aitych, mniej wigcej dziwacznych, 
ś ro d k ó w  ustrzeżenia sig od p io ru nu .  A ugust nosił zawsze 
p rzy  sobie skórg  cielgcia m orsk iego . S k ó ry  wgżowe, k tóre  
pas te rze  w C evennes  okrgeają  koło kape luszów , tenże sam

sto  organ icznym . Są osoby, k tó re  w  k a id e m  zdarzen ia  d a ły  
dow ody nieustraszoności lu b  n led b an ia  o życie , a k tó re  tru c h ­
le ją  za k a ż d ą  b ły sk a w ic ą ; są  inne, co, bo jąc  się p iorunów , za- 
bes 'p leczyiy  sw e m ieszkania w iadom em i środkam i i m imo zu­
pe łn e  p rzekonanie ie  piorun w paść do n ic h  niem oie, niepoz- 
l )y ły  się przeto  swoj obaw y. Trudnos'c ta  uieinaczej daje się 

l-ozwiązac ja k  n astępuym  sposobem. W iadom o ie  w szystk ie 
sensacye nasze, z zew n ę trzn y ch  w ra ie ń  p o chodzące , m a ją  sw e 
s ró d lo  i siedlisko w n e rw a c h , są  tak im  a  n ie innym  stanem  
nerw ow ym . Pew ne w rażenia zew nętrzne, w strząsa jąc  nerw y 
w łaśc iw ym  sobie sposobem , sta le  w p raw u ją  je  w  tak i a  nie inny 

sta n , czyli, co jed n o  znaczy, sta le  w zbudzają  w  nas p ew ne 
uczucia. T ak im  sposobem , w  jed n o s ta jn y c h  w a ru n k a c h , docho­
d z ą  do nas w rażenia zm y sło w e, jakolo: dźw ięk i, ko lo ry , i t. 
d . Ale m a ło  na tem : częslokroc się zdarza , ie  p rzy czy n y  c a ł­
k ie m  różne, sp raw u ją  na  n e rw ach  jed n o s ta jn y  sk u te k . 1 lak , w  
p e a n e m  usposobieniu nerw ów  słu c h o w y ch , najw yraźn iej s ły szy ­
m y  dźw ięk i, do k tó ry c h  żadne zew nętrzne  d rg an ie  pow ietrza 
n ie  d a ło  powodu; za uderzen iem  kos'ci, o tacza jący ch  oko, w i­
dzim y  w śród  ciemnos'ci żyw e, p rzem ijające s'wialło; czujem y 
sm ak i i zapachy  w  nieobecnos'ci zw y cza jn y ch  do n ic h  w aru n ­
k ó w . S tego w y n ik a , ie  w szystko, co p ięciu  uaszem i zm ysłam i 
zdajem y się oceniac, samo przez się w n atu rze  n ie istn ieje; oder­

w anie od zm ysłów  czyli n e rw ó w  m ów iąc, nie m asz ani kolo­
ró w , an i dźw ięków , ani sm aków ; są  io ty lk o , jeże li ta k  się 
w yrazie  wolno, nasze nerw ow e złudzenia, a  wlas’ciw iej, tak ie , a 
nie inne w strząśn ien ia  nerw ów , k tó ry m  niepo trzebn ie, przez 
nadużycie m ow y, nad a liśm y  ja k iś  oddzielny b y t ,  ja k ie ś  ciało, po­
tw orzyw szy  n a  n ie rzeczow niki. To ta k  dalece je s t  p ra w d ą , ie  
g d y b y śm y  w iedzieli ja k im  sposobem lo ża . n p , w strząsa  nerw  
pow onienia i g d y b y śm y  um ieli ten  sposób n aśladow ać, czuli­
b y śm y  w onią róży , n aw et w śród  śn iegów  L ap ońsk ich , gdzie  
od stw orzenia św ia ta  te n  k w ia t n ie posta ł, i t .  d . T eraz , ja k ­
ko lw iek  tru d n o  je s t  oznaczyc k re s , gdzie się kończą  w rażenia 
(uczucia) czysto-zm ysłow e, a gdzie  um ysłow e się zaczyna ą ,

cel mają; nietrzeba wszakże m yś leć  iżby rodzaj odzieży 
był w czasie burzy  rzeczą obojętna.

Wszystkim fizykom z doświadczenia w iadomo, że cera ta ,  
m aterye  jed w abn e  i wełniane, mniej są dla materyi p io ru ­
nowej przenikliwe, niż tkanie lniane, konopne i wszelkie 
roślinne. Fizycy nie zgadzają sig migdzy sobą czy w czasie 
burzy  beśpieczniejsza jest odzież sucha , czy m okra .  NoIU-t 
jest przeciw m okrej,  mniem ając  że woda udziela jej włas­
ności k tó rą  sama w wysokim s topniu  posiada, bgdąc cia­
łem  na  k tó re  p io run  chgtnie sig kieruje. Franklin  p rze­
ciwnie tw ierdzi,  że zmoczona odzież przez to jest beśpiecz­
niejsza, i e  przesyła bezpośredn io  do ziemi m a te ry ą  p io ru ­
nową, która mogłaby w nig uderzyć .

Blgdem jest m n iem ać ,  że  osoby, leżące w łóżku , są nie­
tykalne dla materyi p io runow ej ,  tudzież że ta nie przebija 
nigdy szyb szklannych. P io run  zabijał i osoby w łóżku  
leżące i takie, k tó re  p rzypa tryw ały  sig burzy  przez zam ­
knięte okno. Mniemają ta k ie  że w p e w n e  miejscowości pio­
r u n  nigdy nie bije; lecz i to n iep raw da .  (D ok. nast.)

sk ra jn e  je d n a k  tego ła ń c u c k a  ogniw a w y b itn ie  się różnią  i j a ­
sno d a ją  się oddzielać. S pom iędzy stanów  duszy, czyli uspo­
sobień um y słu , są  n iek tó re  la k  b lisk ie  w rażeń  zm ysłow ych, 
iz się z niem i hezposrednio  s ty k a ją . T a k ą  je s t  m iędzy innem i 

o b a w a  ś m ie r c i ,  s tr a c h ,  uczucie w prost w y p ły  w ające ze zwie- 
rzęcej, wrodzonej troskliw os'ci o zachow anie m aleryalnego  ży­
cia. U czucie to , jak k o lw iek  pow szechne i m ocne, w  wielu j m -  

d iw id u ach , przez d łu g ie  w ysilenie um ysłu , ca łk iem  by w a s tłu ­
m ione, i to je s t  co nazyw am y oclw agą , n ie u s t ra szo n o sc ią . Ale 
p rzypus'c iny, ze rozlany  w pow ietrzu  p ły n  e le k try c z n y , (k tó ry  
n iew ątp liw ie  dzia ła  w prost na  n erw y )? m a własuosc w strząsa­
n ia  nerw ów  w  p ew n y ch  indiw iduacli w  ta k i  sam  sposób, 
w  .jaki je  w strząsa  s tra c h , a w szystko  się d a  w yiłum aczyc. 
S lego w ypadnie, ze grzm oty , W osobach bojazliw ych w zbu­
d zą  s tra c h  p raw dziw y, a w  osobach sk ą d in ą d  odw ażnych , 
sp raw ią  ty lk o  uczucie m e c h a n ic zn ie  pod< hne  do s trach u , zew ­
nętrzn ie  ob jaw iające się przez w szystk ie  sym ptom ata  tem u s ta ­
nowi w łaściw e, a le  n iep rzen ik a jące  ’ do um ysłu . Co do ty ch  
osta tn ich  indiw iduów  będzie to ziszczenie tak iego  fenom enu, 
ja k i  w yżej przypuszczam y o zapachu  róży , lu b  jaw isko  podobne 
do tego, ja k ie  się zdarza zam knąw szy  ję z y k  pom iędzy k rą ż k i 
sreb rn y  i zynkow y, gdzie g a lw a n iz m , w  m ałej dozie udzie lan y , 

spraw ia uczucie^sm aku kw aśnego . Słow em , n ie będzie to strach  
p raw d ziw y , ale s tra c h , ze la k  nazw ę, m a le ry a ln y , ograniczają- 
cy  s,*ę pew ną k ra in ą  naszej organizacyif stan  szczególny, w k tó ­
ry m  ciało ta k  c ie rp i, ja k  g d y b y  u m y sł się lę k a ł ,  a ten  pozo­
sta je  spokojnym . Inaczej n iepodobna w y tłu m aczy ć , j a k ,  osoby 
najbardziej nieustraszone, m ogą się lę k sc  b ły sk a w ic  i grzm o u, 

ja k b y  ze w szy stk ich  rodzajów  s'm ierci tego jednego  ty lk o  się 
obaw iali;— ani rów nież p o jąc , ja k  in n e , co zabespieczyw szy się 
od p iorunu i w  zupełnem  przekonaniu  ze się im  nic nie stanie, 
niem niej je d n a k  dos'w iadczają w szy stk ich  sym plom atów  slra -  
c.hu. ( W y d . T j-g .J
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